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KURYER LITEWSKI
W  Wilnie w  Piątek dnia з5 Listopada p . x. г8з5 Roku.

W iadomości K rajowUe*

Gazeta senacka й dnia 10 listopada ogłosiła 
Następujący Ukaz okolny: „ W edle Ukazu J ego 
UesarskiEY Mości, Rządzący Senat słuchali uw ia­
domienia 6go Departam entu Rządzącego Senatu, w 
którem  wyrażona jest N а у  w у źe у  potwierdzo­
na Opidija Rady Państwa, w brzmieniu następu- 
jącem: Rada Państwa na Departamencie spraw 
cywilnych i duchownych i ha Powszechnem Z e­
braniu rozważała przełożenie Rządzącego Senatu 
6go Departam entu, o poruczniku odstawnym F ilare­
cie Srhir now ie, sądzonym za sfałszowanie sobie 
od Kazańskiego G ubernatora Cywilnego, odkry te­
go zalecenia, na dawanie je muz Stmrnotpemu, ż 
Kazania do W iatk i, obywatelskich koni bez opła­
ty  prchonUych pieniędzy. Z  takiem zaleceniem 
podsądny Smirnow  przyjechał z Kazania  do W ia t. 
ki, nie będąc nigdzie na drodze zatrzym anym; 
a potym, kiedy przypadkiem wzięto podejrzenie 
o faiszerskim jego postępku, i do Kazania wró- 
eony został, wtedy na examinie wyznał, źe wspo- 
mnione zalecenie sam sobie zrobił, i przyłożył do 
niego pieczęć, k tó rą  Wziął od zepsutej" koperty 
•W Kancellaryi Gubernatora; na postępek zaś ten, 
jedynie się odważył z nędz^; gdyż nie znajdując 
sposobu, z czegoby się wyżywić, z przyczyny że 
go tam  nie przyjęto do służby w Kancellaryi Gu- 
bernatora, ażeby do W iatk i nie iśdź piechotą, Zro- 
bił dla siebie to zalecenie. Kazański Sąd Powia­
tow y i Izba K rym inalna osądziły Smirnowa , na 
osnowie Dyplom atu Szlacheckiego, artykułów  6, 
i 3 i 15, odjąwszy rangi i ślachectwo, zapisać do 
żołnierzy, a jeżeli, sądząc z tego, że ze służby od­
staw iony dla choroby, do pełnienia jey okaże się 
niezdatnym , w takićm  zdarzeniu zesłać go do 5y- 
beryi na zaludnienie. Od urodzenia podsądny miał 
29 lat. Rządzący Sebat postanowił: Podporuczni­
ka Smirnowa  za jego przestępstwo, na mocy Dy- 
plomatu Szlacheckiego artykułu  6, odjąwszy ra n ­
gi i szlachectwo, zapisać do w ojska z wysługą; 
lecz że ten Sm ir naw wciągniony został w ten w y­
stępek jedynie z osta tn iej nędzy swego stanu, nie 
mogąc znaleźć dla siebie m iejsca w Kazaniu, i nie 
mając czem zapłacić za zawiezienie siebie do W ia t­
ki , przeto S e n a t, przekonywają© się z tego po* 
wodu prfceśtępnwa Smirnowa i mając Wzgląd na 
odznaczającą się niemały czas służbę jego na po­
lu chwały, i niejednokrotne znajdow anie się jego 
w rzeczyw istych walkach z nieprzyjacielem, odda­
w ał los jego do W ysokiego miłosierdzia Monar* 
Chy. Rada Państwa-, upatrując W robocie podsą* 
dnegi Smirnowa  fałszerski postępek, za k tóry  pra- 
wa, mianowicie: A rtykuł Wojskowy 201, i 6 arty* 
kuł Dyplomata Szlacheckiego, wyraźnie oznaczają 
sposob ukarania; a zatem, polegając na is to tn e j ich 
mocy, postanawiał odjąwszy Smirnowu rangi i śla* 
chectwo, oddać go do służby w ojskow ej: w przy­
padku zaś niezdatności, zesłać do Syberyi na zalu­
dnienie. Obok tego Rada Państw a czyni uwagę, 
ii Smirnow odważył się na zrobienie od Kazan- 
skiego Gubernatora Cywilnego pism a, na mocy 
którego mógł ort jechać, i przejechał z jednego 
miasta gubernialnego do drugiego, bez opłaty pro- 
jionow, zapewne dla tego, że w kraju tym były zda­
rzenia, dowodzące, źe Gubernatorowie nie rzadko

przywłaszczają Sobie prawo, wydawania poioroż* 
nych 1 bez opłaty pieniędzy prohonnych z uciążli­
wością dla obywateli; przeto żeby takie niewolne 
postępowanie nie zostało utajohem, i nadal się nie 
zdarzało, podług Opinii Rady Państw a wypada, 
pojecie z tego zdarzenia Rządzącemu Senatowi, 
użyć srodkow do odkrycia i po wszystkich miey- 
scach wykorzenić tb złe , jeżeliby gdziekolwiek 
złiaydować się mogło. Na autentyku własną Jego 
UESARSKIEY Mości ręką napisano-tak: „  Ma bydź 
podług tego: lecz w zdarzeniu niezdatności, do Sy­
beryi nie odsyłać, zośtawujac na mieszkanie w kpo. 
jb y  Guberniż“ St. Petersburg dnia 21 lutego 182S 
roku. 6ty Departam ent Rządzącego Senatu o na- 
lezytem 1 niechybnem tey  N a y w y ż e y  po­
tw ierdzonej Opinii Rady Państw a Wykonaniu, 
względem pod sądnego Smirnowa, zalecił K azańskie­
mu Rządowi Gubernialnemu i Izbie Sądu K rym i­
nalnego; a względem użycia środkow do odkrycia 
1 powszechnego wykorzenienia pow yżej wspo- 
mnionego złego, jeżeliby gdziekolwiek znajdow ać 
się mogło, poleca uczynić należyte rozporządze­
nie, podług przynależenia lm u Departam entowi 
Rządzącego Senatu. Przez Ukazy zaś zalecono:
1) Dnia 10 stycznia 1720 roku: Patrzać naymo- 
cmoy, aseby nikt pod pozorem kury er ów i innych 
posyf inych za Monarszemi sprawami za małe pro - 
nony me jeździł. 2) Z dnia 17 września 1720 roku: 
Podstawnych pod wód bez Ukazu z Senatu nie Zgro­
madzać, i Samowolnie na podstawy nie staw ić: ą 
kto takie pod wody zgromadzać i podstawy staw ić 
będzie, z tych nakazywać strafy podług uwagi 
Kamer Kollegii. 3) Z  dnia 5 maja 172.5 roku: od 
ludzi w powiecie i od innych objętych w popisie 
podusznym, podwod zgoła nigdzie nie brać , i po- 
doroznych na pod wody w powiecie nie dawać, 
opropztylko, jeżeli potrzeba będzie, pod kassę pie­
niężną 1 pod aresztantow w kajdanach (kołodni- 
kow), takoż którym  umyślnie posłanym dane będą. 
Ukazy z Senatu albo tayney Kancellaryi z P re- 
obrazenskiego Prykazu, ale i takie podwody brać 
W tych m iejscach, gdzie poczty nie ma; a gdzie są 
poczty tam  nie brać, i we wszystkim postępować 
podług wydanego plakatu nieodmiennie; a jeżeli 
dokąd wypadnie Gubernatorom albo Wojewodom 
samym jechać, albo posłać podległych swoich, es 
sprawami Cesarskiego M ajestatu, do takich 
mieysc, gdzie poćzty nie toa, ci podwody baymo- 
wac mają u ludzi dobrowolnie się podeymujących, 
za co płacić z pieniędzy nieetatowych,*' a miano­
wicie z Kandellaryynycb, które naznaczone są od 
Spraw podług Ukazu 1715 roku od prawego po 
ałtym e, a od winnego po gr żywni od rubla, л  
jeżeli zdarzy się jechać Kamerirom, tedy im pła­
cie 2 pieniędzy przeznaczonych n a takie wVdat- 
B  w“ Ш  etacie; a prow incjał fiskafom, kiedy dla
obeyrzenia interessow ftókabkich jeździć beda 69 
prow incjach, podwody podług tegoż najm ow ać 
mają dobrowolnie, u ludzi chcących się nająć, a beg 
pieniędzy i pod żadnym pozorem pod w od zgoła 
nie brać. 4) Dnia 2 7  września 1766 roku: Na po. 
dwody z powiatów partykularnym  ludziom podoroż- 
nych h:e dawać. R o z k a z a l i :  ażeby wydaw a­
nie o tw artych  zaleceń albo podorożnych na bra­
nie kons obywatelskich bez opłaty prohonnych pie­
niędzy , jeżeli aię to gdziekolwiek wbrew przeciw»



кб prawom czyni się* niezwłócznie strzym ane zo* 
stało i nadal wydawania takich zaleceń albo podo- 
rożnych nie by ło , o tem do W ojennych Jenerał 
Gubernatorów, Jenerał Gubernatorów i wszystkich 
Zwierzchników Guberniy, do Nakaznego M am a­
ka W oyska Dońskiego i do wszystkich Rządów 
Gubernialnych zalecić przez Ukazy*, również przez 
Ukazy uwiadomić wszystkich M inistrów, Głowno* 
zarządzającego Drogami kommunikacyy, Główną 
zwierzchność mającego nad Departamentem^ ro -  
cztowym  i Kontrolera Państw a 5 a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodu i do wszystkich 
Departam entów Rządzącego Senatu przesłać uwia­
domienia. Dnia 5 1 października 1825 roku. {Z 1 go 
Departamentu*)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
oxszawa dnia  22 listopada,

(z Gazety W arszawskiey.)
Rok zaledwie upłynął, jak nam gazety ogło­

siły wiadomość, iż w dobrach Ujazdzkicb, do J W . 
Antoniego Hrabiego Ostrowskiego, Senatora Kasz­
telana dziedzicznie należących, zakładanemi zosta­
ją fabryki w  różnym gatunku. Przed kilkunastu 
dniami, zwiedzając tameczne okolice, przekonać 
sie mogłem o nadzw yczajnym  postępie ty 1; '1, za­
s a d o  w fabrycznych;oraz jak ze Znacznym nakładem 
i nienospolitem usiłowaniem J W  .Dziedzica zaprowa­
dzone i utrzym yw ane zostają. W  czasach tak ma­
ło w  kapitały bogatych, ten tylko uwierzy, kto 
sie naocznie przekona, co mogą dokazać połączo­
ne: ciągła usilność, pracowitość, wytrwałość i roz­
sądną w przedsięwzięciu odwega, memniey prze­
m ysł obywatela, obok słusznie zasłużonej utnosci, 
która będąc duszą kredytu  i w iary publicznej, nad 
wszystkie inne ponęty, na jdzieln iej do osiadania, 
tak  cudzoziemców jako i krajowców, a szczegol- 
niey z klassy przem ysłow ej, pociąga.

Osady "fabryczne w dobrach Ujazdzkich, a 
s-czeoólniey Antolin, pod miasteczkiem Ujazdem  
i  T om aszo l przy uyściu Wolborki do .‘teki Pilicy  
położone, zasługują już dziś bydż pol.czonemi mię- 
dzv nayznakomitszemi osadami fabrycznemi krajo- 
wemi. Już przeszło 100 sukienniczych warsztatów 
w yrabia sukna, pod imieniem sukien antoiuiskich, 
w  handlu publicznym wielce cenionych 1 szuka­
nych. W  takowe zaopatrują się znakomite sałady 
sukienne tu  w W arszaw ie , jako i po miastach w 
Im perium  Rossyyskićm utrzym yw ane. Pięć po- 
strzygalni sukna, dwa folusze, farbiei ma, w cią­
głym zostają ruchu у a coraz powiększająca się 
liczba sukienników , zza granicy przybywających, 
daje powód dziedzicowi do założenia w iększej ilo­
ści tychże foluszów, i nowych jeszcze postrzygai- 
ni. Nie mniey ogłosił dziedzic, właśnie w tych  cza­
sach, konkurrencyą, dla amatorów wodnych przę­
dzalni wełny, ofiarując tym że, pod dogodnemi wa­
runkam i,*3 wszelkie gruntow e ułatw ienia 1 wodę 
w  Tomaszowie do podobnego zakładu, bardzo szczę­
śliwie usposobioną) jednem słowem: mówić można, 
iż fabrykacya sukna w dobrach Ujazdzkich, olbrzy­
m i postęp w jednym roku uczyniła, i w podobney 
progressyi idzie na przód. Daley w Tomaszowie 
w yrabiają znaczną ilość tasiem ek z przędzy bia- 
łeV i kolorowey w różnych gatunkach. Juz ukoń­
czonym został blech- Osiadło kilku płócienników, 
w yrabiających różne płócienka, i  tkaczów mate- 
ry y  bawełnianych. Tamże doskonalą się daw niej 
założone fabryki żelazne. Piec kopolowy p rz y j­
muje wszelkie obstalunki fabrykatów lanych^ U- 
siadł tu  niedawno fakrykant wyrabiający pałasze, 
noże, i wszelkie drobne narzędzia żelaznej, jakoto: 
zgrzebła, koziki, którego to tow aru, na pozor tak 
ordynaryynego, za znaczne summy Styrya dostar­
czała Polsce. Niemniey urządza się tamże topor- 
nia, k tóra wyrabiać będzie wszelkie rolnicze narzę­
dzia, siekiery, piły, tepory, żelaza stolarskie, 1 may- 
s te r do podobnych fabrykatów już na gruncie o- 
siadł i dom wystawił. W praw dzie sama natura 
hoyną dla Tomaszowa okazuje się: gdy ten  w ro- 
skoszney położony dolinie, i już w okolicy nieco 
pagórkow atej, staraniem i gustem dziedzica zna­

cznie upiękrzony; będąc otoczony wybujałem! la­
sami, poprzerzynany zbiegiem kilku rzek obfitych, 
nay korzystniejszą sposobność do założenia wodnych 
m achin podaje; posiadając nadto własne żelazo, w a­
pno, kamień niewyczerpany do budowry, 1 pclowe- 
go dostatek, gliny rożnego gatunku, margiel roz­
puszczony, którego w części używają zamiast pa­
lonego wapna; leżąc nad rzeką spław ną Pilicą* o 
pół mili małe od trak tu  wrocławskiego, przedsta­
w ia te wszystkie powaby, które ująć są zdolne 
imaginacyą; i przynieść korzyści zdrowey spekula­
c ji . W szakże uczuli już ważność tak korzystne­
go i uzdatnionego położenia Tomaszowa m aję tn ie j­
si fabrykanci i kupcy krajów7i i obcy, a mianowi­
cie z Griinberga i Góerlit* przybyli. Od zeszłego 
miesiąca czerwca, w którym  zaledwie widzieć mo­
żna było w  Tomaszowie kilka stosów przygotowa­
nego m ateryału. wzniosła się czarownym  praw ie 
sposobem massif m urowana ulica, licząca kilkana­
ście ozdobnych dpmów z piętram i Innych ulic z 
pewnego tw orzących się planu, już widać znaczne 
początki; i tam , gdzie przed rokiem  stały  mniey 
użyteczne krzaki, dziś daje się spostrzegać ruch, 
przem ysł, praca, i rozm aite życia zarobki. K ażdy 
działa z ochotą, każdemu spieszno, bo każdy dzia­
ła dla siebie. K to tylko dsiada, nabywa praw a 
g run tow nej w łasności, pod ty tu łem  w ieczystej 
dzierżawy: przy tem  otrzymuje łagodne warunki, 
pomoc, gdy oney potrzebuje, um iarkowaną, m ia­
nowicie w  m ateryałach budowlanych; przy tem 
pierwsze lata są wolne od czynszu, k tóry  zastoso­
wany do gatunku ziemi, jest oznaczony od zł.. 4 
do 8 z morgu. Przez takowego tylko system atu 
przyjęcie, obok opieki, jakiey rząd  podobnym za­
kładom udziela, obok rękoym i jaką nadaje zapro­
wadzenie systematu, bez któregoby żadna krajo­
wa fabryka, z obcą konkurrencyi nie w ytrzym a­
ła; dóyść może Polska do lepszego bytu ku ltury , 
jakiey sąsiedzkie kraje używają.

Miło nam będzie niekiedy dawać w w iernym  
obrazie wiadomość publiczności o dalszym postę­
pie, tak  wiele obiecujących osad, jakiemi są Anto­
lin  i  Tomaszów,

Kończymy zaś uwagą, k tó rą  nam natrącają 
szlachetne i krajowi użyteczne, założyciela tychże 
osad, zatrudnienia, iż nie dość jest posiadać mają­
tek, by w podobnych przedsięwzięciach osiągnąć 
pożądany skutek: bez ducha prądy i przemysłu, 
nie zawiąże się żaden pożyteczny zak ład , żadna 
ważna in sty tucja , a i te przym ioty jeszcze nie są 
dostatecznemi; do ustalenia podobnego dzieła po­
trzeba wytrwałości, i że tak powiem, nieodstępne­
go poświęcenia się, a gdy tak  postępuje dziedzic 
Antolina  i Tomaszowa, można rokować, że w swych 
pięknych nadziejach zawiedzionym nie zostanie.

Obywatel W ojewództwa Mazowieckiego.

W  dniu i 5 grudnia r . t . w yjdzie  z druku 
Alm anach , pod napisem: Jutrzeńka) Rocznik Poe- 
zyiy w upominku dla płci piękney} na rok 1824.

A u  s т  r y A:
W iedeń dnia  i 5 listopada.

(z Korrespondenta W ars żabińskiego.)
O spustoszeniu, k tó re  wezbranie wody W T y ­

rolu poczyniło dnia i 5 i i 5 października, zawie­
ra  dziennik tyrolski następujące wiadomości z d. 
20 października, które w treści udzielamy. „Cała 
przestrzeń kraju od wyższego Drauburga aż do 
Brenner ucierpiała wiele przez wylanie wody d. 
i3, i4  i i 5 z. m.. W oda zniszczyła tam  wiele roi 
i  łąk, poprzenosiła góry na inne m ie jsca , pozry­
wała mosty i popsuła drogi. T rzy  główne potoki 
doliny Puster połączyły się razem, a w ystąpiw szy 
z brzegów, roznosiły nieszczęścia i trwogę. Na 
granicy K arynty i w obwodzie Lengberg , groziła 
woda zalaniem mieysc St. Chrysanta i Nikolsdorf. 
Dziki potok spadając ze skały na kościoł St. Chry­
santa  zaledwo całkiem go niezburzył. lJodn>ulił 
sąsiedni las, a zmieniwszy dawne łożysko, zaczął 
ryć znowu po polach. W  N iko lsdorfzniszczył m ur, 
mający być tam ą, i wielkie szczęście, że całey wio-



ski nie zalał. Inne zalcdwo znane wody, połączy­
ły  się z tym  burzliwym potokiem. Okropne spu­
stoszenie zrządziła woda koło Kapóun. Mały po- 
tok zrobiwszy się strum ieniem  „ ieviał ze skały, 
w zniesionej nad K apaun , pozalewał domy, tylko 
się. ludzie uratow ali. Rzeka Drawa , płynęła jak 
bałwanami nasrożone morze, i niszczyła wszystko 
po drodze. Z  L ienz  uniosła z sobą, 10,000 sążni 
pól naypięknieyszych. Niedaleko ztam tąd zbu­
rzyła całą kupiecką drogę, uratowane namiey bu­
dynki, winne mieyscowey zwierzchności ocalenie. 
Koło Abfaltersbach zburzone zostały pola, koło 
Hiershach 7,niszczyłaDrawa gościńce i niwy. Mia­
steczko Sillian  i jego okolice zalane były wodą. 
Koło H of mało się domy nie pozapadały. Potok 
Seztnęrski, poczyniwszy już niemało szkody po do­
linach, toczył się ku Junichciiy k tóre to  mieysce 
zalał potym. Po całym Toblach, brzmiały nie u- 
stannie odgłosy dzwonu wzywając na ratunek. 
W  W e lle r S a a g uratowano domy, ale reszta wszy­
stko stało się pastw ą nurtów  wezbraney rzeki. 
W  dolinie P ragi dwa potoki płynące razem, to ­
czyły kawałki drzew  i skał urwiska do R ien zyy 
k tó ra  zryw ając wszystkie mosty , w krótce cały 
W elsberg zalała, gdzie nietylko pola , ale naw et 
domy pounosiła z sobą. Związek gościńcami do­
tąd  jest przerw any, i długo tak będzie.  ̂ Naw et 
miasto В гухеп  w przy krem było położeniu.44

Gazety publiczne umieściły następujące do­
niesienie lekarza przy kaiisbadzkich kąpielach, do­
ktora Foeschmanna, pisane z Karlsbadu pod dniem 
17 października: „ W  dziejach źródeł karłsbadz- 
kich, zapisany byó powinien dzień i 5 październi­
ka r. b,, wyszczególniony zdarzeniem, które m ie­
szkańców nietylke zastanow iło, ale tak  właśnie 
ucieszyło, jak zasmucił dzień 2 września 1809 r. 
T eraz albow iem , to im powrócił dar na tu ry  , co 
r . 1809 utracili. Zdróy zamkowy tyle sławny w 
dawnych wiekach, ile wyszczególniający się zba- 
wiennemi skutkami, powrócił do dawnego łożyska, 
z  którego był uszedł. Juz poczyniono urządzenia, 
celem zatrzym ania go nazawsze na ten> imeyScu* 
i uczynienia'ula chorych pożytecznym.

/ __
F  R A N C Y jL'

' P aryż dnia  11 listopada.
(z Gazety W arszaw skiej.)

W szystkie wczoraysze dzienniki tuteysze 
tw ierdziły , iż postanowienie królewskie z d. 5 b.
m. uchyliło żądanie iburmistrza m iasta Leodiumy 
względem w'ydania serca Gretrego. D zisiejszy 
M onitor prostuje takowe twierdzenie w  tym  spo- 
sobie, iż rada stanu uznała się za niewłaściwą do 
wyrokowania w tey sprawie, i  że wspomnióne po­
stanowienie, odrzucające prośbę miasta Leodium1 
rozstrzyga tylko pytanie względem właściwości, 
nie zaś w samey sprawie.

D nia  12. Xiądz grecki w  tu te js z e j  stolicy 
Hisicharis, yocioletni starzec, ten sam, k tóry  w  
roku 18i4 w obecności NN. Cesarza Rossyyskiego 
i K róla  Pruskiego, odprawiał uroczystą mszą w o j­
skową na rynku Ludwika X V , został onegday na­
padniemy po zbojecku w mieszkaniu swojem przez 
człowieka^ któremu odmówił żądanej pożyczki 60 
franków. Ludzie, co na krzyk starca przybiegli, 
zastali go leżącego na ziemi, i zabójcę chcącego 
m u brzytw ą przerżnąć szyję; zadał mu już ranę 
głęboką na cal, ale nie grożącą niebezpieczeń­
stwem.1' Zabójca ranił w rękę pewną kobietę, któ­
ra  właśnie przybiegła na pomoc, i  potem chćiał 
uciec; lecz go na dziedzińcu dogoniono, schw yta­
no i do prefektury policji zaprowadzono. Xiędza 
oddano do szp ita la , i zdaje się, że będzie w yle­
czonym.

D nia  i 3. O działaniach poprzedzających ka­
p itu lac ją  Urgelu, oraz zaszłych przy jey zawiera­
niu i pcźriiey, marszałek Moncey przesłał dodat­
kowy rapport m arszałka polnego Barona Hurel, z 
którego umieszczamy następujące w ażniejsze w y­
jątki. „ Baterye zaczęte w nocy z d. 11 na 12 
października, dopiero d. i 4 mogły bydź ukończo­
ne z powodu deszczów. Dnia 12 zrana nieprzyja­
ciel we 200 ludzi uczynił dzielną wycieczkę dla

popsucia szańców woyska oblegającego, lecz ze stra­
tą  5 Judzi zabitych i kilku ranionych, został od­
party  bagnetem. Po zatoczeniu dział w nocy z 
d. ł -5 na i 4 zaczęło się zrana strzelanie; w n ie­
spełna dwóch godzinach rzucono 700 bomb i g ra ­
natów  : tudzież wystrzelono 4oo kul działowych 
do bytadelli i przyległej wsi Castel-Ciudad. M ło­
dzi kanonierowie okazali najw iększą odwagę; nie 
czekając rozkazu staw ali na m iejscu poległych 
towarzyszów swoich i naprawiali, co było uszkodzow 
nenu Ogień trw ał ciągle w  dniach i 5, 16, 17 i 18; 
a lubo dwa dzjała i2Stofuntówe, jedno ośmiofun- 
towe i kilka mały cli. możdżdrzy woyska obiegają­
cego, stały się niezdatnemi do użycia, zawsze je­
dnak arty llerya francuzka wzięła przewagę nad 
nieprzyjacielską. Dnia 39 zrana w ypraw iony po­
słaniec rozeymowy do tw ierdzy, został dobrze przy­
jęty. N azajutrz oficer nieprzyjacielski przybył do 
głów nej kw atery  francuzkiey, i podpisano kapitu­
lac ją . Osada zabrana w niewolą wojenną składa­
ła się z półkownika, j o  podpółkowników, 45 ofice­
rów i 900 żołnierzy. Tw ierdza miała jeszcze ży­
wności naymniey na 2,miesiące; znaleziono w niey 
54 dział, 1000 karabinowy 234,ooc ładunków, 10,000 
funtów prochu, oraz mnóstwo bomb i granatów . 
Puszczono do domu i 4 oficerów osady razem z 
dowódcą i 200 żołnierzy z pólku f  aredo, k tó rzy  
się poddali Królowi. S tra ta  francuzów jest bar­
dzo małą, ze względu na mnóstwo bomb i granatowy 
które (tak jenerał H urel wyraża) nieprzyjaciel rzu ­
cił z rzadką dokładnością na baterye woyska obie-' 
gającego. Liczba ranionych wynosi 20 kilku.<(

D nia  i 5. W  dzisiejszym  D zienniku R o z­
praw  czytamy następujący artykuł*, „ Jeden z dzien­
ników tu te jszych  zapewnia, iż wszyscy praw ie 
członkowie teraźn ie jsze j izby deputowanych, bę- 

'dą mianowani prezesami zgromadzeń wyborczych," 
i  czyni zapytanie, dla cpegoby myślano o rozw ią­
zaniu izby, kiedyby chciano, aby była taż sama? 
Ł atw o na to odpowiedzieć. Rząd chce izby t a ­
k ie j, jak teraz, bo jest rojaliśtowską; lecz chce ją 
rozwiązać, aby Wszystkie wybory zaczynały się od 
jednego dnia, dla proponowania potem siedmiole­
tniego odnowienia izby, w którem  spokoyność i do­
bro m onarchii upatruje. "Nic nie masz oczywistsze­
go i stosowniejszego; jest to odpowiedzią na wszy­
stkie zarzuty; na wszystkie poszepty, na w szyst­
kie naw et potwarze; i razem dowodzi, iź m inistro­
wie nie odstępują ani swoich zasad , ani swoich 
przyjaciół.44

H i s z p a n i i  a.
Gazeta le Conservaieur Im partial. z M a ­

drytu  pod 3i października, zawiera: U trzym ują, 
że M ina  i Rotten  , z przyczyny rozruchu d. 22 
w  Barcellonie , schronili się do cytadelli z półkient 
S o ria , ' i  że m ilicjanci zrabowali w tedy domy, 
tych dwóch naczelników rew olucyjnych , którzy, 
pozbawieni będąc dowództwa przez swych przyja­
c ió ł, w  przeciągu 24ch godzin, potym  je ztiowu 
odzyskali. Ten wypadek był powodem do nastę­
pującej odezwy . „M ieszkańcy Barcellony ! JW , 
Jenerał naczelnie dowodzący przesłał municypal- 
ńości k o n sty tu cy jn e j następujące trz y 'a rty k u ły , 
podane przez M arszałka Moncey: A rt, 1. M ilicjanci, 
oddawszy b roń , udadzą się dom ieyśc swojego za­
mieszkania , i jeżeli zostaną spokojni , nie będą 
śledzone, ani ich postępowania polityczne, аці ięh 
opinia dawniejsza. A rt. 2. W oyska liniowe uda­
dzą się na kw atery, przeznaczone dla każdego korr 
pusii z bronią i oficerami. Art. 3. Każdy , pod 
jakim  bądź kolwiek pozorem , chcący opuścić H i­
szpanią у będzie przesłany lądem lub morzem , do 
m iejsca przez sietie wskazanego; za zgodą stron 
układających-się, będzie mógł zabrać z sobą wszel­
ką  swą własność (sus propriedades) , 'i  będą przed­
sięwzięte środki , potrzebne do jego bezpieczeń­
stw a.4̂  Obywatele! nic jeszcze n iem a postanowio­
nego względem tych  a rtyku łów ; m iejcie ufność 
w  waszych w ładzach , i przywróćcie spokoyność 
w  tern bohatyrskiem mieście. Barcellona dnia 2З 
października. Do obywatela Alkada ko n sty tu cy j­
nego Vincentego Cavanillos.u



N I E М с т.
Od brzegów M enu dnia  2 listopada. '
(4 Korrespondenta W arszawskiego ,) 

Sławny ogrod E lektora Pieskiego, W ilhelm - 
hohe, pod Kassel, został znacznie upiękniony; lecz 
cudzoziemcom nie wolno go odwiedzać bez w yra­
źnego pozwolenia, a ktoby tam  wszedł bez tako­
wego pozwolenia, będzie stawiony przed policyą.

W spaniały pomnik dla Xięcia pruskiego Ты- 
dwika, poległego w bitwie z francuzami r. i8u6, 
został ukończony pod Saalfeld. Z tego powodu 
odbyła się tam uroczystość, przyczern miał stoso­
w ną  mową radca tayny Dziembowski t  k tóry da- 
w niey służył w półku rzeczonego Xięęia.

X ią ię  Leuchtenberski(SM^euiMsz Beauharnais) 
w rócił z Aremberga do Bawaryi. Pojednał H ra ­
b iną St. Leu г mężem {Ludwikiem Bonaparte), któ- 
rz y  długo żyli z sobą w rozłączeniu. Uda się ona 
* mężem do B& ym u9 gdzie przez zimę oboje za­
baw ią^ _ .......... .

A m e r y k a .
{z Korrespondenta Warszawskiego).

Gazeta Buenos Ayreska: „Registro OficiaH zd . 
38 czerwca zawiera następującą ugodę, zaw artą 
m iędzy senatorem Josąuimem Mosąuora Arbo leda, 
pełnomocnym rzeczy pospolitej kolum bijskiej) a 
Don Bernardynem RiYadaYia, ministrem spraw za­
granicznych państwa Buenos Ayres : § i. W olne 
państw o Kolumbia i państwo Buenos Ayjres u ro ­
czyście tem  przymierzem zatwierdzają na wiecznó 
czasy» przyjaźń między sobą, która» jak naturalnie, 
trw ać  między niemi powinna z powodu równości 
zasad i wspólnego interesu. § 2. Podstawą tey 
przyjacielskiej ugody będzie zUpełna Wzajemność 
między rządam i i obywatelami tych pań.tw . § 3. 
Oba wspomnione państwa zawierają na wieczne 
czasy związek odporny dla zabezpieczenia niepo­
dległości swojey przeciw Hiszpanii, lub jakiemu 
innem ti obcemu Mocarstwu. §. 4. W szelkie przy­
padki, wynikające z tego związku, załatwiano będą 
szczególnemi przymierzami, zastosowanemi do oko­
liczności i możności każdego z państw. § 5. N i­
n ie jsza  ugoda zostanie zatw ierdzoną od rządu ko­
lum bijsk iego , gdy ją Sposobem konstytucyjnym  
kongres zasankcyonuje, a od rządu Buenos Ayre­
skiego , gdy otrzym a sankcją, którą nada jey cia­
ło prawodawcze na naybliższem posiedzeniu dnia 
1 maja. “

Z  Bogata (stolicj rzeczypośpolitęj kolum bij­
sk ie j) piszą pod d. 9 s ie rpn ia : Boliwar udał się 
z  Quito do Peru. Kongres ukończył swoje posie­
dzenia, ale deputowani pozostaną aż do stycznia 
r .  p. w tu te js z e j  stolicy, dla rozpoczęcia przy­
szłych posiedzeń; lecz przez ten czas pobierać bę­
dą, jak gdyby trw ał kongres, konsty tucją  oznaczo­
ne dyety. Kongres zniósł opłatę po 5 “od sta cd 
Północno-Amerykańskiego handlu. Między naszym 
rządem  a rezydentem  Północnej A m eryki zd^je się 
najlepsze zachodzid porozumienie. P. H urtado, bo­
gaty 1 poważny mąż i członek senatu, mianowany 
został na m iejsce P. Ravenga posłem w Anglii*

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i  t  g,

r (z Gazety le Conseroateur Im p a rtia l) 
Tablica statystyczna P. Barona Humboldta. 

Wystawująca cbszerność powierzchni i ludność ró ­
żnych części A m eryki Tablica ta jest Wyjęta z  
trzeciego tomu, opisania historyczńey podróży do 
krain podbiegunowych. Nowego świata, która w krót­
ce z druku w yjdzie.

. n  ,• . f

W ielkie podziały polityczne.

Z w i e r z ­
c h n i a  w  

m i l a c h  
k w a d r a t .  
2 0  s t o p n i  
r ó w n i k o ­
w y c h .

L u d n o ś ć

1  8 2 3 .

I. Posiadłości hiszpańsko-ame- 
rykańskie  . . . . . .

Мехук albo nowa Hiszpania
G u a tim a la .......................... •
K-uba i Portoricco . . *
Kolumbia f  J enP™ela ■ • t  N o w a  G r e n a d a  i  Q u i t o
Perti * * ..........................
СІІІІІ
Buenos - Ayres -. . . , .
II. Posiadłości Portugalsko 

Am erykańskie {BrezyLia) .
III . Posiadłości Angielsko- 

Amerykańskie (Stany Z ie  
dnoczone

З71,38 o 16,785,000
75,83,
16 y4o
443 .)

33 700
53,25i‘ 
4 l , 4 2  

i 4 . 2 4 <  
126 77<:

.6,800,000 
i ,600 000

800.000
785.000 

2,000,000 
i ,4oo,ooc
1.100.000
2.300.000

256 99- 4.000,000

174 3.0c 10.220,000

Dla uprzątnięcia me wiadomości prawd zi wey, 
czy zm yślonej tych, którzyby rozumieli albo uda­
wali, że obecne krwawe domagania się sądowe, są 
skutkiem Rozjątrzonych teraz namiętności w Hisz- 
pami; pożyteczną fest rzeczą przytoczyć » że pra­
wo hiszpańskie przecivX-wiriowaycom stanu, k tó ­
rego przystosowania domagają się teraz, jest pra­
wem rzymskiem, powszechnie prawie prżyjętern we 
Wszystkich monarchiach czasów teraźniejszych. 
W  Anglii, w kraju tak dawno kónstytucyą rządzo- 
n jm , to prawo istnieje w ca łe j sw e j mocy, a na­
w et z surowością nie równie przewyższającą» i tak 
wielką, iż nieśmiemy jey opisywać.

lia z d j,^  nakohiec, przypomni sobie, stracenie 
Montrose, którem u za jego wiełność wymierzono 
karę śm ierci, na zdrajców  przepisaną Czynimy 
tę  uwagę, zgoła nie dla tego, żeby pochwalać sro- 
gość przepisów prawa rzymskiego, lecz dla odno- 
wierna wypadku historycznego, i żeby nie spada­
ło to na jeden naród, co nieszczęściem, praw ie sifc 
we wszystkich zdarza. *

Kurs wileński fla assygnaty od dnia i ,  liatop. 
rubel srebrny 3 rub 8oJ kop., czerwony zloty no- 

r *̂11 ^°Р* 79»stary  i i  kop, 6o, iinperyał г. З7

. Prenumerata na Gazetę Kury era Litewskiego na rok następu­
jm y , przyjm uje się w m in ie  w Ехресіусу i Gazet ner Głównego 
Pocztamtu Litewskiego i w Redakcji tey ze Gazety; a w innych mia­
stach we wszystkich Kantorach i ESpedycjach Pocztowych. Cena 
zwyczajna: z przesyłaniem pocztą: rocznie rub. i4, półrocznie 7; bez 
poczty rocznie rub. g9półrocznie rub. 4 k* 5o? 1 kwartałami r. 2 k. 25.

eozwolo.no drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.
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О Б Ь  Я  В  'Л. JE H  I  E .

К о волѣ Господина Главнокомандующаго 
lto Арміею, о т ъ  Иншондансгава оно я Арміи оимь 
объявляется, ч т о  на поставку провіанта, а на 
нѣкоторы хъ п ун ктахъ  овса,будутъ происходить 
то р ги  въ Казенныхъ П алатахъ  ниже слѣдую­
щихъ Губерній., гдѣ войска расположены именно:

а) В ъ  Кіевской казенной П алатѣ  для войскъ 
вѣ сей самой Губерніи на годичную пропорцію 
съ іго марта. і 824го, т о  іе  м ар та  і 8?5го года, ц 
особо въ онойже дл*я Бобруйского п у н кта  Мин­
ской Губерніи нДійотрСбность съ іго Іюня 182іго 
по іе  Іюня 1826 года , да для веѣуъ магазеиновъ 
Могилевской Губерніи на ііошрёбнбсть съ іго 
Ію ля 1824, по іе  геиваря 1826 года.

б) Въ Могилевской казенной П алатѣ  в то р и ­
чны я м ѣ стн ы я торги , дла всѣхъ пунктовъ оной, 
на время (% іго Іюля 1824, но іе  генваря 182В 
года. ... , .. -

Сроки торговъ назначаются въ К іевской  
казенной Палашѣ первому т о р гу  182З10 года де­
кабря іВго, igro и 2іго, втором у т о р гу  1824 го­
да генваря Зго, 5го и угО, т р е т ь е м у  іого, і іго и 
юго; пепепіоржкамь і 4, і 5 и 16103 въ М о г и л е в ­

ской  казенной Й одатѣ  то р ги  генваря Зго, 4го и 
5го, и переторж ки  генваря 8го gro и іого.

Й а сіи сроки вы зы ваю тся желающіе къ 
торгам ъ съ законными залогами, Но уваженіе по 
мѣсячной поставки  припасовъ , да сей разъ въ 
п я ту ю  частъ  противъ подряда, а на обезпеченіе 
задатковъ особо, кромѣ общ ественныхъ о тъ  дво­
ряне т а  поставокъ , кои о с та ю т с я  на одномъ до­
вѣріи j вѣдомости о потребности  въ каждой Г у­
берніи будутъ разосланы въ Казенныя П ал аты  
въ своё время и публично въ, оныхъ о т к р ы т ы , въ 
МоСШЙ сь подробными кондиціями и прочими 
правилами, на основаніи коихь должны происхо­
д и ть  поставки.

Генералъ И н тендантъ  і. Арміи Аржклде- 
ріи Генералъ Маіорь Пироговъ, 

Ноября і 4 дня 182З 
года М. ІІІкловъ.

Z woli J W  G łów nodow odzącego iszą Armią, 
od im endęncyi tey arm ii niniejsze tn ogłasza s i ę .  iż 
ca  dostawę prow iantu, a do n iek tórych  punktów 
oWs'ći, będą się odbywać targi, w  Skarbowych Iz ­
bach, niżey wyrażonych gUberniy , gdzie woyska 
są rozłożone, a mianowicie:

a) W  kijow skiej skarbow ej Izbie dla woysk 
w te у że gubernii, na roczną p ropo rc ją  id  
lgo m arca 1824, do l go m arca 1826 roku 
osobno w tey że dla Bobruyskiego punktu M iń­
sk ie j Gubernii na potrzebę od lgo jurni i 8i>4go 
do * go junii 18'jb reku, i do wszystkich magazy­
nów mohiiewskiey gubernii na potrzebę od lgo 
juhi 1824 do ig r januaryi 1826 roku.

b) W  mohiiewskiey Skarbow ej Izbie po­
w tórne m iejscow e targi, dla wszystkich jey pun­
któw  na czas od lgo julii 1824 do l go stycznia 
1826 roku.

Term iny targów  naznaczają się w Kijowskie? 
Skarbowej, Izbie, na pierwvszy targ , 182З roku de­
ce mhra 18, 39 i 21; na drugi targ  i 8c4 r. janua­
ry i 3 , 5 i 7, na trzeci 10 , 11 i 12; na przetargi 
i i ,  1 ;> i 16; w M ohiiewskiey skarbow ej izbie t a r ­
gi januaryi 3, 4 i 5 a przetargi tak o i jąnuaryi 8, 
9 i іо.

Na te term iny wzywają się życzący na ta r ­
gi z praw rem i ewikeyam i, w p ropo rc ją  miesię­
czne у dostawy żywności * na ten  raz w piątey 
części całego podradil, a na zabezpieczenie zadat­
ków osobno, prócz dostaw od Zgromadzeń s ta ­
nu Szlacheckiego, które zostają na sam ej ufności; 
wiadomości o ilości po trzebnej w każdej guber­
nii, będą rozesłane do Izb Skarbowych w swoim 
czasie, 1 publicśais w nich odkryte , razem ze

szozegółowemi kondycjam i 1 dąlszerni praw idłam i,
na których osnowie mają się czynić dostawy.

jenerał Intendent lssęy Armii, Jenerał Majer 
Artylieryi Pirohe-w.

Nowembra x4 d, 18 23 
roku M . Szkłow.

1 W  Skutek rozporządzenia, R ząd ow ej  
Zw ierzchności, czyni się n in iejsze  wezwanie': 
że na dostarczenie drew, św iec i słom y , dla 
w ojskow ych  i dalszych potrzeb w  pow iecie  
trockim , od toku і 8 з 4 na następne trzy la ta , 
odchodzić będzie w  m ieście Trokach, "w pow ia­
towym  rzeczonych m ateryałów  K om m itecie; 
licy tacja  w  term inach, jako to: dnia 18. 19 i  
520 przyszłego miesiąca grudnia; przeto, życzą­
cy przyjąć wyrażone dostarczenie opału i św ia ­
tła dla woyska, zechcą, w  przeznaczonych ter ­
minach, z prawnem i dowodami ew ikcyi, jawić  
się do Trok. , M arszałek Trockiego Pow iatu  
i  K aw aler Bolesław  RÓmer.

Sekretarz Adam K ncew ics.

1 Podaje się do РиЫісзьпеу wiadom ości, 
iż Ur, Anna z W ojciech ow sk ich  Jędrzejowska, 
po zawarciu szlubow m ałżeńskich z Ur. Jakó- 
bem Jędrzejowskim odstawnym  Sztabs kapita­
nem, w  kościele parafialnym Star® K onstan­
tynowskim  i 8o 5 roku, przeżyw szy ^zas nieja­
ki z  tym że sw ym  prawnym m ężem , po m ał-  
żeńsku, opuściła onego, i  żadney o sobie w ia ­
domości, gdzie by się teraz znajdow ała , przez  
ciąg lat kilkunastu nieczyni, która przym iotów  
ciała jest łą k o w y ch : twarzy okrągłej błąd bez  
koloru , oczu siw ych, w łosow  na g łow ie i  
brwiach jasno błąd , w zrostu  srzedniego, nosa 
m iernego okrągłego, na jedney stronie g łow y  
cząstka w łosow  białych: kto by o w yż w spom - 
nioney osobie zb ieg łe j m iał jaką wiadom ość, 
raczy K onsystorzow i Duchownem u Jeneralnem u  
Rzym sko-K atolickiem u Łacińskiem u Ł uckiem u  
donieść. Sekretarz Alexander Pomarzański-

Gubernski Sekretarz M ichał K arw at.

1 Z dnia 8go na 9 ty tego miesiąca uciek ł lo ­
k a j im ieniem  Grzegorz z majętności K otow icz  
w Giiher. Mińsk, w pow iecie Dziesnieńskim  po­
łożon ej, do J W . Porzeckiego należącej, skradł­
szy u swego Pana pieniędzm i rubli, assyg. trzy ­
sta i kilka łyżek srebrnych stołow ych. Nadto, u -  
niosł z sobą papiery z częścią  garderoby i na­
leżące do Józefa M&cilewicza, syna Franciszka 
zostającego w  obow iązku kamerdynera u tegoż  
JW . Porzeckiego. Zbieg w yż rzeczony m oże  
mieć lat 2З, urody sredniey lecz krępy i p leczy-  
sly , w łosow  ciem no-rnsych prawie czarnych i  
takież mający wąsy i bokenbardy, tw arzy sm a­
gła we у i ospow atej, oczu okrągłych, brw iow  
ciem nych. Surdut m a na sobie ciem no sza- 
raczkow y, m aytki ciem no zielone, tułub czyli 
kożuch z o w czyn na w ierzchu. Ktoby tako­
wego zbiega gdzie spotkał, ma onego zatrzym ać 
i  do n a jb liższej p ow ia tow ej lub Guberąkiey  
p o lic ji dostawić. W łaściciel zaś onego, rze ­
czony JW7. Porz.ecki były Sędzia appelacyiny  
m ieszkający w m ieście Mińsku w  domu JW . 
Sow iętnika W iszn iak ow a , za taką przysługę  
wynagrodzić przyzw oicie obowiązuje się.



/

Ciągnienie piątey kiassy i 4tey L oteryi klas- 
Syćzoef'K rólestw a Polskiego odbędzie* się dnia ib 
grudnia n. s. i 8j 3 roku. Losów do tey L otcryi 
dostać można każdego czasu w W iln ie  w K anto­
rze  n JP Jakuba L iM e n sz te y n a  mieszkającego 
Oa ulicy Sawicz w  domu M inkiewicza pod N, 54

Plan tey  loteryi snayduje ęię w Nrach доу, 
n o  i n 5 K uryera Litewskiego,

Ostrzega" się grających w* ninieyszą Loteryą, 
ażeby wcześnie wymieniali Losy do piątey kla.-sy, 
przedane bowiem będą innym osobom i stosownie 
do A rtyku łu  i 3 cbwhszczenia bbok planu, w ygra­
na tem u tylko wypłaca się kto posiada z w łaściw ej 
kiassy Num er wygrywający,

5 , Od L itew sk iego  G rodziem kisgo  G u b e r-  
n ialncgo  RządU w zyw ają  się sukcessor^ wie 
zm arłey  kobiety  A lexandry  Iw anow ey  córki 
po  nazw isku C z e rw isz e w e y , k tó ra  zostaw ała  
t u  w  G rodnie  p rzy  poruczn iku  grodzieńskiego 
garnizonow ego b a ta lionu , już zm arłym  G ro ch o l­
sk im , jeśliby się gdzie tak o w i okazali,aby p rzyby- 
w ali do tu te jsz e g o R z ą d u  z p raw nem i dowodam i, 
dla odebrania p ieniędzy w zię tych  zv sprzedaney 
jey ruchom ości, od d n ia  w ydrukow an ia  tego w 
gazetach , w  ciągu jednego roku . D nia i now em - 
b ra  182З r . Z a  S e k re ta rz a  P ró to k u lis ta  D o ­
brow olski.

5 Od W ile ń sk ie jT am o ź b i ogłasza się. Dla 
dogodności życzącym sobie nabyć w języku fra n ­
cuskim  Ogólną ta r y f fę  Handlu Europeyskiego- 
N а у w у ż e y  koufirmowaną doia 12 marca ze­
szłego 1822 roku, D epartam ent handlu zew nętrz­
nego, przysłał do tey  Tamozni dwadzięście jey 
ezem plarzy. Przedaje i:ę  exsm plarz po dziesięć 
rubli assygnacyami.

Z a n ieprzybyciem  D e p u ta ta  D uchow nego 
n ie  m ógł Sąd E xdyw izorsk i w  term in in ie  s 5 
8bra  ro k u  idącego ogłosić d ek re tu  w , zbiegu 
k red y to ro w  do m ajątku  M ećsksz w P cie  ko- 
w ień . połoźonegó a  p rzez  sukces e ro  w  Ze­
szłego Ignacego L ugay ły  Szam . oddanego pod 
E xdy  w iz ją , p o w tó rn ą  vyięc re k w iz y c ją  do K o n - 
sy sto rza  D uchow nego D yece^yi Zm udz. p rz e ­
sy ła ł, i w strzym aw szy  to ogłoszenie d e k re tu , 
dopioro  raz  czw arty  po skom m unikow aniu  się 
e  D ep u ta tem  D uchow nym  W JX . B onaw entii- 
r ą  M ichniew iczem  P lebanem  Czekiskirti A dm i­
n is tra to re m  p lebanii w ilkiskiey , oznacza /do 
g łoszenia  w  sp raw ie  k redy to row  do zesłego 
L u g a y ły  Śzam  funduszu  i m ajątku  ziem nego 
M edeksz w  p icie  K o w ień . położonego, czy ­
n iących  Sąd E xdyw izorsk i dzień  p ierw szy  mca 
x b ra  roku  idącego, aby w ięc w tym  dniu  k re ­
dy to ro  w ie zbieg m ający do masey i fund uszli 
po L ugay łow sk iego  dla pi ”.esłuchania d ek re tu  
staw ały  przeznacza.

Adam  K ozakow ski P re ze s  Sądu Z iem . 
KLówień. A ntoni D om eyko Sędzia Z iem . K o ­
w ieńsk i Exdyv,>. W in c e n ty  M ołockow icz P tu  
K ow ień . Ęxdyw - M arcin  S w irsk i R eg en t de­
k re t . Subselow  K o w ień .

7 ^
Sąd Z iem ski P tu  W ileń . w szystk ie  in- 

teressow ane strony  zaw iadam ia, iż sp raw ę k o n ­
k u rso w ą  m iędzy w ierzycielam i zeszłego Józefa 
Szyrw ińskiego  odchodzącą ma zam iar w ziąć w  
nam ow ę do o sta tećzney  decyzyi dn ia 29 gbra  
i8 s 5  r ., iżby  w ięc p rzed  tym  term inem  w szy­
scy p retenso row ie  stosunki sw oje objaw iali w zy­
w a. a dla n iełączących się, że am issya zapisa­
ną- będzie  ostrzega, e dębi to ram i %<*ś choćby

w  niestarm oici oczew isty  u s ta n o w i wyrok* га - 
tym  w ydarzyć  się m ogące niedogodnoście w ła- 
sney w in ie  p rzyp isać  będą pow inn i, ó nym i 
w iedzieć daje.

Sąd E x d y  wizorski.
2. Sąd T ax a to rsk o -E x d y  w izorski nad m a­

ją tk iem  Podbrzeź zw anym  w pow iecie W ile ń ­
skim  położonym  do dziedzictw a niegdyś zeszłe­
go A dam a C iechanow ieckiego F o rszm ey śtra  n a ­
leżącym  ustanow iony , ju ryzdykcyą  swoją dó 
dnia 4 m ca decem b^a te ra źn ie jszeg o  ro k u  od­
roczy ł, Oczem* k redy to row  i p re tęnso row  t e ­
goż A dam a C iechanow ieckiego przez n in ie jsz ą  
aw izacyą  zaw iadam ia. R oku  182З m ca n o - 
w em bra  20 dnia*

D ozw ala  się um ieścić w  G azecie  K u r  r e ­
ra  L ite  w. A nton i K ocie łł Sędzia Z . P . Ż .E x -  
dyw izor.

2. Wr spraw ie  W  W . P anów  Stanisława, i 
Jakuba braci Buufaław ', Józefy w  zam ęseiu 
G ran ick iey , T eressy  Czerniewskie.y s ió str z do­
m u B oufałów ień , z W  W . JPanam i. F ra n c isz ­
kiem  i E u fro zy n ą  Z Szuksztow  Rou fałam i, 
m a łżo n k am i, i k redy to fam i F ranciszka  B oufa- 
łź , D ekre tem  Z iem skim  iS aa  roku g rudn ia  i 4 
dnia  z mocy rem issy Sądu GL L itew sk iego  
W ileńskiego  ągb D ep a rtam en tu  'nasta łym  , na 
rozdział dóbr L igbrn w  u p itsk irri, a.Uynencyi 
W ism on t w S zaw e lsk im , schedy z exdyw izy i 
T yszk iew icza  w  K ow arsku  w W iłkom irsk im  
p o w ia ta c h , folw arku Szlanow a w K ró les tw ie  
Polskim , dom u w m ieście W iln ie , górę  Boufa- 
łow ską zw anego położonym," o raz  dalszych fun ­
duszów  sum m ow nych i ruchom ych  po Józefie 
dz iadu , L eon ie  oycu Boufałach pozostałych , i 
za razem  na  dom ierzenie  sa ty sfak c ji w ierzyc ie -- 
lom 2 p te ten so ro m  W . F ranciszka  B oufała, Sąd 
D zie lczo  Podkom orsko Exdy w izorsk i p rzezn a­
czony, w  roku  bieżącym , m iesiąca lis topada 5 
dnia w kom plecie naznaczonym  za obw ieszcze­
niem  trz y k ro tn ie  W G azecie K u ry e ra  LiteW i 
op u b lik o w an y m , w edle postanow ienia rem issy  
do dóbr L igum  zebrany , inw entacyą  w szystkich 
dóbr w  górze  w y ra ż o n y c h , licy tacyą ru c h o ­
m ości, w op ieczę tow an iu  znaleziony, za u p rze ­
dzić pow innym  ogłoszeniu przez U rzędn ika  W . 
L u d w ik a  Bile w ieża Sędziego a z te r a ź n ie j ­
szych elekeyow  P re zy d e n ta  Ziem skiego Sza- 
w elskiegb przeznaczy ł dobra L ig u n y  z a ty n en - 
cyam i W . J a k u b o w i, schedę z E xdyw izy i 
w  K o w a rs k u , fo lw ark  Szlanow  w K ró lestw ie  
Polskim  j  dom  w- m ieście W iln ie . W . S tan i­
sław ow i B oufałom  w a d m in is tra c ji  o d d a ł, do 
pom ocy w  dow odzeniu i obrony in teressu  XV. 
F ra n c iszk a  B oufała, za pow odem  arestancy i 
dzieła  swojego prow adzić i osobiście asysto ­
w ać niem ogącego, sku tk iem  rem is Sądu Głów*- 
nćgo i . Z iem stw a W ileńskiego . W  W , B onifa­
cego D ulew icąa i S tan isław a C itow icza subae- 
liow  P o w ia tu  Szaw elskiego adw okatów , za p ro ­
k u ra to ró w  p r z y d a ł , cerisum dla nich nazna­
czyw szy , żeby adm in istra to row ie  częściam i 
op łacali zaleciw szy, lokacyą, posługę i w ygody 
dla nich zapew niw szy , do p rz e jrz e n ia  pap ie­
rów  , i  usposobienia gotow ości zobow iązał, 
o  tym  p ro k u ra to ró w  ob ran iu , i p rzeznaczen iu , 
Sąd Z iem ski Szaw elsk i zaw iadom ił. K an ce la - 
ry ą  m ieyscow ą w edle p rzeznaczen ia  rem issy  
w dobrach  L igum ach  u stanow iw szy  oraz 99-



Wność i bezpieczeństw o zastrzegłszy, papiery 
z  kancelłaryi Sądu Xieinstwa W ileńskiego pod 
cbsigilafcą do Sądu swojego przetransportowane, 
pod jey dozor oddała, komportacyą do p n ej  
W  W . Stanisław ow i i Jakubowi Bo ufa łow i, ich 
siostrom , W ; Grai ,'ckiey i O zerniewskiey, tu­
dzież kredytorom, i  pretensorom Franciszka 
B ou fd a , ńiem uiey Józefa dziada, Leona oycaj 
wym ieniając do jakiey kompórt.ecyi są obowią­
zani składać, w przeciągu miesiąca lutego roku 
następującego 182% pod'rygorem  kar sprzeci- 
w ieństw a nakazał, żeby Żadne mi exkiiz p rA ęx-  
tami nie zasłaniały się strony, persystencyą  
kom por to walnych papierów', aż do ostatnich dni 
m iesiąca czerwca, i wolną kothhuińikacyą stro» 
nom za rewersam i rozciągnął, i zastrzegł obo­
wiązek wykonania przysiąg na w ierności d o ­
pełnionych kom portacyow, po produktach na­
znaczył, komorników do wym iaru z przepisa­
niem  prawideł, i oznaczeniem  nadgrody nom i­
now ał, pr'zez edyktalne pozw y debitorow , во 
massy zawiniających pcil rygorem i w niestan- 
ności cnych , sądzenia poszukiwania summ po­
wołać przeznaczył, i dalsze szczegóły z rodzaju 
i  składu sprawy w ynikłe rożwiązawszy; jak. 
oraz o przeznaczeniu członka duchownego do 
X ięcia Biskupa dyecezyi żmudzkiey odniósłszy 
się, zjazd następny, do dnia 1 września roku 
następnego o d roczy ł, w którym term inie że 
zająć się' przedsięweźm ie oczew istym  całegq 
ninieyszcgo dzieła, bez źadnvch odkładów roz­
biorem 9 wcześnie zapowiadając, wzyw ^ w szy­
stk ie, z jakiego bądź zrźód ła , i  stosunku do 
tey  sprawy interessowane оз'оЬу lub strony; aby 
term inu pow yżey oznaczonego рііпещі będąc, 
swoje pretensye uw iadom iały, w  razie niestan- 
ności , i niepopierania w sw ych stosunkach 
wszystkim  Atredytoroią), i pretensorom, Józefa 
dziada, Leona oyca i Franciszka syna Boufała, 
wiekuistą amissyą ich pretensyow zapisze i 
ogłosi. Co żeby do pow szechnej każdego w ia­
domości doszło te ostrzeżenie przez awizacyą  
w  G azecie K uryeta  L itew skiego po trzykrot­
nie umieścić postanowił. Dat w  Li glinach 
w  pow iecie ii pilskim 182З roku listopada 10 dnia.

Tailedsz DowgLd Podkomorzy Pow iatu  
Rosieńskiego. Ziemski Pow iatu W ileńskiego  
Pisarz i E xdyw izor Józef Olszański. Sędzia 
Ziemski Szaweiski E xdyw izor Ludwik Billew icz,

O b w i e s z c z e n i e .
3 . Jan O lechnow icz Prezydent Ziemski 

Upitski, Ignacy Lopaciński Sędzia Ziem. Bras;, 
M aciey Paszkiew icz Pisarz źięm sk i Upitski, Jan 
W eryha Prezydent Grodzki T ełszew sk i, A nto­
ni Pomarnacki Sędzia Grodzki W ileński, i Fran­
ciszek W iszniew ski Sędzia Grodzki K ow ieński 
ozńaym ujem y tym  naszym urzędowym  ob- 
w ieszcznym  listem; iż na skutek wyroku rem - 
m issyynego Sądu Gł. L it. W iłeń. ago D epar­
tam entu, Sąd 'Exdy wiz o raki w  dobrach Janri- 
sżew ie w Pow iecie W iłkońiierskim  położonych^ 
dla usatysLkcyonowania kredytorów VVW. Sie­
sickich stanowiącego, a po onym nastałych Są­
du E x ly wizorskiego rezolucjo  w, a obaz ukazii 
Sądu Gł. w roku teraźnieyszym  gbra 3 dnia 
'ża N. 2 i 45 nastałegó, ostateczny zjazd za ob­
w ieszczeniem  zalecającego, że za niedziel czte­
ry od daty ninieyszego obw ieszczenia dla rozbio­
ru oczew iście dzieła E xdyw izyi jąko p© uła­

tw ien iu  kw estyow  akcessoryinych, do dóbr Ja- 
nuszewa w kom plecie prawnym zjedziem y. O -  
bie strony tak kredytorow jako też i massę za­
wiadamiamy, i aby ze wszelką gotow ością  sta ­
w ali pod rygorem prawnym obowiązujem y.

Roku 182З frica gbra & dnia w oźny n iźey  
podpisany świadczę, iź tę kopią obw ieszczenia  
zgodną z autentykiem  w im ieniu Jana O lechno­
wicza Prezydenta Ziem skiego Upitskiego, Igna­
cego fcopacinskiego Sędziego Ziemskiego B ra- 
sG w skiego, M acieja Paszkiew icza Pisarza Z iem . 
Upitskiego, Jana W erytię Prezydenta Grodz, 
le lsz ęw sk ie g o , Antoniego Pom arnackiego S ę­
dziego G rodzkiego ^ ile ń sk ie g o  i Franciszka  
W iszniew skiego Sędziego Grodzkiego K ow ień­
ski e^ó, a przez inśtancią JW . Ignacego D ow -  
mont L iesickiego Podkom orzego P tu W iłk o -  
kierskiego w yniesionego, dla wiadom ości W  W . 
kredytorow jako to: Józefą Bronisza Sędziego  
Granicznego W iłkom ier., Józefa Lutom skiego  
Sędziego Granicznego W ileńskiego, Józefa K o-, 
żakowskiego Prezydenta Sądu Granicz. P tu  
W iłkom ierskiego 9 Franciszka K lim ow icza b. 
Sędz. Granicz. Ptu W iłkom ier., Jana R u kuw i-  
cza Exąktora, P tu  W ileńskiego, Zygmunta K on- 
tuw ta Sędz. G rod z.W iłk om ier .,tJózefaK ącze-  
go, Adama Kregera O bywatelą R yskiego, Art- 
tpniego Zaremby Komornika P tu  W iłkom ier., 
M atiisewicźa Sędz. Granicznego P tu Trockiego  
i dalszy ;h w szystkich pretensorow stosunki 
swfe do massy Siesickich ścielących, n iem n iej  
też  dla wiadomości dębifcorow do massy zaw i-  
nlających, JW W . i W W . Ferdynanda K ątry- 
ma Koli. Sow ietnika, K arola Bienieckiego R ot. 
Dziedzica Bigiiszek, Szendera Jankielow icza O -  
byw atela M iasta W ilna , Jana D urasew icza b. 
Sędz. Granicznego W iłk om irsk iego , Francisz- 
ka Jazdowskiego Sędziego T elszew skiego G ra­
nicznego, M ichała Żylińskiego, Justyna R euta  
Adwokata Subsell W iłkom ierskich, Star. B er­
ki i M ichćla L eybow icsow  m ieszkańców w mia­
steczku Oniksztach 9 Eliasza G ierszonow icza  
mieszkańca miasteczka Kowarska, sukcessorów  
żyda Gordona, Leopolda Pom arnackiego, L eo ­
na Roppena, P iotra Pośpieszynskiego, Jana M ay- 
iawskiego i dalszych pozwem  edyktalnym obję­
tych D ebitorow  w G azecie K uryera L itew sk ie­
go dla trzykrotnego zaawizowania um ieściłem , 
i  o term inie zjazdu za niedziel 4 ry od daty n i-  
meyszegd obw ieszczenia zawiadom iłem .

Justyn R usiłow icz W oźny P tu  W iłkom ier.
Tak o wre obw ieszczenie dozwala się druko­

w a ć / Ignacy Łopaciński Sędzia Ziem ski Bra- 
sławski Exdy wizor.

Arendowna dzierżawa .
3 Od L itew sko-W ileńskiego G ubernialnego  

Rządu ogłoszą się , iź ha w zięcie w  arendo- 
w rą dzierżawę w m ieście W iln ie  poboru bram - 
nego, brukowego z gnojowym  z rybnego ryn­
ku, będą odbywa ć się w  W ileńskiey Skarbo­
w e j  Izbie targi; a zatem życzący do nich na­
leżeć, zechcą przybywać z  pewnem i i dosta- 
tecznełni kaucjam i na term iny: pierw szy ю ,  
drugi зЗ a trzeci 17 następującego decembra 
do Izby S k a rb o w ej, gdzie objawione będą i  
konuycye targów. D n ia  i 3 gbra і 8з 5 r, 

Assesor i K aw aler N ow ick i, 
Sekretaaz K leyst.

) i (
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O j  Litew sko - W ileńskiego Giibermahaego 

Rządu ogłasza s ię , i i  w zięty w tuteyszey gu­
bernii w brasławskim  powiecie bez paszportu A- 
d im  Jana syn Zacharew icz, powiadający ва^еха- 
minie, że od urodzeni.? ma la t 4:5 roderń z witeb- 
skiey gubernii, lucsyńskiego powiatu, ze wsi Ru­
in Iowy z poddanych obywatela S adowskiego, zkąd 
la t tem u i 5 jak uciekł, dla meokazania do po* 
tw ierdzenia tego uaymnieyszych dowodow ; na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem 29 
augusta 1807 roku ; podług rezo lucji Rządu pcd 
dniem 5 julii i ł h 3 w y d a n e j, uznany włóczęgą, i 
na mocy 10 parag-afu Na> w yzszego Jego Gesarskiey 
Mości rozkazu, pod d. 2З februaryi 182З r. danego 
Rządzącenm  Senatowi; dla odprawienia do Syberyi 
na posielenie odesłany dnia i ł  julii 182З r., podług u- 
rządzenia w ustawie ozsyłkow ych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, 
i 5 punktem  t&goż Naywyźszegć Ukazu,liwiaćani-iją 
się Właściciel tego włóczęgi, albo gromad?, do kto- 
re y  on należy. Przym ioty pomieńionego włóczęgi-* 
w zrostu 2 arszc 6 f wiersz! , tw arzy  podługowatey 
czystey* włosow na głowie ciemnych brodę goli na 
w ąsacb rusych, oczu śza rjd h , nosa długiego nie­
małego.

Ud tegoż Rządu ogłasza s ię , iź wzięty 
W mińskley gubernii w wiieyskim powiecie bez 
paszpotu W incenty  Antonów Borzdziński* powia­
dający na ехатіп іе  , że cd urodzenia .m ą lat .19 
19 rodem z W ileńskiey gubernii z miasta Kowna, 
i tam  zapisany Wrewizyi, i  ma rodzeństwo, jako­
we opowiadanie, po uczynieniu wypraw ki ok&Ba- 
ło, się nieśpraw iedliw em ; dla nieokazania do po­
tw ierdzenia tego caym nieyszych dow odow ; na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem 29 
augusta 1807 ro k u ; podług rezo lucji Rządu 
pod dniem 5 julii 182З roku w ycbney, uzna­
ny w łóczęgą, i na mocy 10 paragrafu N a j­
wyższego Jego C esarsk iej Mości rozkazu, pod 
dniem 2З febcuaryi І82З roku danego Rządzące­
m u4 Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po­
bielenie odesłany dnia i 4 ju lii; podług urządze­
ni» w ustaw ie o zsyłkowycb, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; a czćm zgodnie z 12, i3, i4 
i  i 5 punktem  tegoż N ajw yższego Ukazu uwiada­
miają się właściciel t«-go włóczęgi, albo gromada, 
do k tc rey  on należy. Przym ioty pomiemonego w łó­
częgi: w zrostu 2 arsz. 3 wiersz. , tw arzy  podłu­
gowatey czy ste j, włosow na głowie i brodzie czar­
nych, wąsow jeszcze nie goli, oczu szarych, 120 
s.% miernego» pod dolną w argą z praw ey strony 
jkmeczka. Dina 5 gbra 182З roku,

Assesor i Kaw aler Nowicki.
Sekretarz i Kaw aler Kleyst.

,3. Od Litew sko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, 12 na dostaw ę dla woysk kw a­
terujących w mieście \V ilnie świec łojowych, bę­
dą odbywać się w W ileń sk ie j Skarbowey Izbie 
t a r g i ; a zatem  życzący do nich należeć zechcą 
przybyw ać z praw nąm i i dostatecznem i k a u c ja ­
m i na term iny: pierwszy 5, drugi 5, ą trzeci до 
następującego decembra, do Izby Skarbowey, gdzie 
objawiono będzie i o roczne j potrzebie świec. Dnia 
i 5 nowembre 182З r. Assesor Nowicki.

Sekretarz i Kawaler Kleyst. 5

5 E x e e rp t t, p ro to k o łu  Sądow egoZiem . P lu  
W ileysk iego  w dacie  n iżey  w y ra ż o n e j zap isa­
nego ośw iadczenia, pod pieczęcią U rzędow ą 
2 ie m . tegoż P tu ,  ro k u  1830 oktobra, ao dnia 
n a  re k w iz y c ją  strony  jest w ydań.

R o k u  182S m iesiąca 8 bra ab dnia ośw iad- 
ćBenie Im ien iem  W  W . Salom ei m atk i H ila re ­
go syna R y m to w to w  z następnego czyni się 
w y d arzen ia , w yrok iem  exdyw izyi T rysk iey  z e ­
szłego w ojew ody Chom ińskiego za siimmę p rzez  
lego zaw in ioną , schedę w z ie m n e j posiadłości 
% dw orna poddanym i w gubern i! L ite w sk o -W i- 
jeńsk iey  P ow iecie  Szkw elskim  dla W W , S ta ­

n isław a, Joachim a, Jerzego  1 F e L k a  bif&ci R ym * 
to w to w  w ydzieloną zosta ła  z k tó ry ch  drugi J o ­
achim  schodząc z tego św iata , części na się p rzy ­
chodzącej z pow odu rozm aitych  zeszłych r a ­
chunków , przez tes tam en tow ą  d y sp o zy cją  n* 
osobę b ra ta  S tan isław a z rz e k ł się i do w ieczy­
stego w ładan ia  oddał, skutk iem  w ięc d ek re tu  
i tes tam en tu  S tan isław  R y m to w t dw óch części 
schedy D yrm eyk i z w a n e j m ekW estyonow auym  
był A ktorem . Po  zgonie k tórego  gdy ośw iad­
czający się, jako z rodzieństw a  swojego n a js ta r ­
szy  ftaytnuj^c się w spólnie z m atką  w szystk ie- 
m i in teresam i * za n ieodb itą  po trzebę  nabycie 
rzeczonęy  schedy uw ażał, zam iarem  w szystkich  
stosunków  fam ilijn y ch  a szczególnie z pow odu 
m nogich przez  sam oiednego zeszłego S tan is ła ­
w a R y m tow ta  w E xdyw i*y i T ry sk ie y  pona- 
szanych w ydatków  ukończenia w po w ia t Sza- 
w elski ziechali. G dzie kiedy przez układ  p rzy ­
jacielski w szystko ukończonem  bydz zdaw ało  
się , ośw iadczające się na w yprzedaż  schedy n ie- 
az, w spotnniańey W . F e lixow i R y m to w to w i 
p len ip o te n c ją  a w zajem nie F e lix  i Je rzy  h ra ­
bia R ym tO w tow ie w  ew ikćyi za sw oich dw óch 
s ió str ze w szystkich  rachunków  kw ietacyą , o- 
św iadczającym  się w ydać i p rzyznać d e te rm in a ­
c ją  n iezm ienną postanow ili. Jakoż żalące się 
ufni będąc w ch a rak te rze  swojego rodzeństw a, 
dopełtiiaiąc sku tek  sw oim  zam iarom ; p len ip o ten ­
c ją  na ob iek t sprzedaży schedy D yrm eyk i 
spom nionem u F e lix o w i R y m to w to w i na dn iu  
26 sep tem bra  i 8s 5 r. w ydali i w  Z iem stw ie 
T elszew skim  p rzyzna li, a przeciw nie  kw ie tacy i 
u ło ż o n e j i iuz  n a p isa n e j pom im o w dania  się 
uży tych  przyjació ł od obżłnych Jerzego  i h еііха 
R y m to w to w  w ydać się pow inney  nieuzyskali. 
P rzez  ten  sposob gdy ośw iadcza jącd się s tra ty  o- 
gólnego funduszu na 2000 r. s. w ynos tą  c eg o, m o g ą 
bydz o fia rą , celem  w ięc tem u  w szystk iem u 
zapobieżenia, w ydaną p rzez  się na jm ie F e lix a  
R y m to w ta  w  cmcie po w y ższe j p len ip o te n c ją  
cofają i o ^  za n iew ażną ogłaszają. N a mocy 
jak o w e j już żadnego znaczenia m em ającey, iż ­
by W , F e lik  R y m to w t schedę D yrm eyki zw a­
ną, nikom u 'w iecznością w yprzedaw ać, w  z a ­
s taw  lub tym  podobnym  sposobem  zaw odzić, w  
żadne uk łady  w chodzić b iesm ikl i n ieim ał w ła­
dzy, nirn o z w ró th ie ra z  w spom nioney p len ipo­
te n c j i  w m ie jsc u  i czasie w łaściw ym  przyniosą 
p raw n y  dopom inek, tym czasow ie dop iero  n i­
n ie jsz e  ośw iadczen ie  w  ak ta  Z iem . W ileysk ie  
zapisując, one do gazet K u r  L it. d la zaw iado­
m ien ia  całey  Publiczności podać postanow iają. 
U  tego O św iadczenia  podpisy ak io row  tak o ­
w e. Salom ea R ym tow tow a, H ila ry  R y n ito w tt.

Zgodziłem  z p ro toku łem  Sądow ym . W in ­
cen ty  K iersnow sk i Z iem , P iu  W iieyskiego  
R egen t.

P ozw ala  się drukow ać. M ichał Ł a p ick i 
P isarz 2 . P . W .

*2. M am  honor donieść Szanowney P u ­
bliczności że dopiero m ieszkam  w  domie 
JP . Germ ana na rogu idąc p o d  O strą  
bram ę pod  Ж  12.  L o jfle r  D entysta.

Le sousigne a Vhonncur d yavertir le 
respećlable Public qu4 l loge apprescnt 
dans la maison de M. G erm an N . 12 
au Second9 rue O stra B ram a .


